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Czem jest dziś Już Gdynia?
Gdynie l Któż z na# nie zaa d iii tej nazwy? 

Przed kil«u jeszcze laty mała, nieznana wioska rybacka
— dzisiaj t kazsłe miasta portowe, znaae nietylko w 
Europie, ale i w świacie dalekim.

Rozwój Gdyni jest istotnie imponujący i napełnia 
nas dumą i radością w dobrą przy »złość Polaki. Je 
śeii w ostatni h latach spottał na* tyle doświadczeń 
i n<epowtdz'ń, to Gdynia je*.t jasnym promieniem — 
który świeci na h lyzoncie Polaki.

Gdynia wyrasta w naszych oczsch — jako pert 
nowożytny — wyposażony w nsjjlepaze, najbardziej 
postenowe urządzenia.

Betonowe lnie nadbrzeżu* kilometrowej długości, 
do których wpr>*t prowadzą dziesiątki torów kolejo
wych potężne łamacze fal, ogromne krany, dźwigi, 
magazyny, gł*b kie baseny wewnętrzna — dziwią 
i radują oko. Naok»ło ruch — gw.r, świst lokomotyw, 
ryk okrętowych syrea, skrzypienie dźwigów i łań n- 
cbów, turkot przeładowywanego węgla, a ponadtrm 
wszystko m gwar głosów ladcsich w wielojęzycznej 
m>wie.

Miasto — w?r**ta jak z p d ziemi — potężne 
gmachy pańit*o*e — kilkopiętrowe kamienice, koaza- 
jy marynarki w< jennej — aCm mstracja porta — świe
cą b«łe tri ś-iau«m> i czet wie >ią dachówek.

W basenach wewnętrznych, głębokich na 10 m 
i iw basen#-to zewnętrznych — i d»lej na morza poza 
łamaczem f«l, st< ją ckręty — w d ć bandery rozmai
tych pańitw: ang elskie, francuikie, szwedzkie, nie
mieckie, atnerytań*kie, norweskie, łotewskie i b ało- 
amaraetowe... polskie... W porcie wojennym torpe
dowce poluie... # na nich bandera polska...

A naokoło wszędzie — gdzie się obrócisz — na 
statkach, torach kolejowych — w magazynach, na molo
— w ostach inżyn erów czy r<botaików — mowa 
polaka — na czapkach marynarzy i oficerów orły 
polskie.

Widz przeciera oczy — sen to, czy jawa? tsn 
port — od którego rozchodzą aię przeogromne drogi, 
głostący imię i znaczenie Polski — na wszystkie stro
ny świata — to własn Ić nasza — to dzieło polskiej 
myli i polskiej pracy ?

Nawet nted <wiarę*, — pstrząc na to — co tn jak
by ped uderzeniem czarodziejskiej laski, — wyrasta 
z pod ziemi w ciągu kilku lat — »wierzyć musi, — że 
jednak „P lska to wielka rzecz” — że ten port — to 
nie egitń ałzmiany — ale dzieło wielkiej myśli i wy
trwałego, cierpliwego wysiłzu — że ma on już ogrom
ne zaaczeaie gosp- darcze dla kraju, a polityczne dla 
państwa i nar«, da p lskiego, — i że znaczenie to z ro
ku na rok rosnąć będzie.

Gdynia, która przed czteroma laty miała około 
3000 mieszkańców — dziś liczy ich 22 000, a wzroat 
jej aa najbliższy tylko okres przewidziany do 100 000. 
Z rozwojem porta łączy a ę uprzemysłowienie jego 
części — polegające na łatwości dowozu surowca za
granicznego, możliwości eksportowania fabrykatów go
towych bez cła i na dużych oszczędnościach frachto
wych.

Szereg potężnych objektów przemysłowych (jak 
łaszczaraia ryżu — zatrudniająca dz ś 400 robotników 
i łuszcząca w ciągu jednego tylko miesiąca 12 000 tona 
ryża, wartości ośmiu miłjonów złotych) p wstało już 
i powstaje aiel«d«ie, co miesiąc. Setki fum handlo
wych pracują korzystnie. N jwiększe banki polskie 
otwierają swoje oddztsły. Ob y pieniądz — w mo- 
cn*j walacie wpływa przez Gdynię do Polski za wy
wożone w świat tamą morską drogą, produkty pracy 
polskiej.

Otwarto stałą regularną komunikację ckrętowo- 
fracbtową pod p laką banderą na lmjaeh Gdynia— 
H »mburg—Gdynia—Kopenhaga, Gdynia—Antwerpja,
Gdynia—Londyn — wreszcie lioje oceaniczne Gdynia 
—Brązylji—Argentyna i porty Ameryki południowej
— na ostatnich linjacb parowiec .Krakus” o 8 000 tonn 
zabiera regularnie i pasażerów.

Stworzono w Gdym port rybacki i flotslę ryba
cką które to zajęcie daje tysiącom ludności i dobre 
zarobki — a pieniądz znaczny pozostaje w kraje —

rdvż dotąd za ryby morskie wywożono około 
80 000 000 zł. za grasicę.

W emy wszyscy, jak poważną troską napawa 
rząd nasz i każdego z nas ujemny bilans handlowy, 
który przekroczył już dsleto tc ljstd złotych polskich 
— a powstał z przewagi wwozu czyli importu obcych 
towarów do Polski pon«d wywóz, czyli ex«ort naszych 
towarów ta granicę. Z górą miljard zł zapłaciliśmy za 
granicę — w ciąga 2 lat — i o tyle uszczupliliśmy 
stan narodowego majątku.

Otóż Gdynia jest jednym z najpotężniejszych 
środków — j ktemi potraf.my zwalczyć nssz ujemny 
blans handlowy — wiemy bowiem, jak bardzo po 
draża towar koszty przewozu kolejami -  poprosi u 
aie można go sprzedać za granicę. Wysyłają: go 
o wisie ttńizą drogą morską — możemy go oddsć 
znacznie taniej i w tea sposób zyskać odbiorców za 
granicą, którzy nam zapłacą swe ją waiatę i pieniądz 
dobry wpłynie w ten sposób do kraju.

Wzrost polskiej floty handlowej.
Gd?ait, 20. 1. W dnia 1 stycznia r  fe# polska 

flota handlowa liczyła 17 *tatsów m »rscxb, tu* l eząc 
bolo*mló«r i lxfafp$f. Z po^ytize) lczbr 14 atatfców 
o aoiaości około 32 000 t ^ a  należało do przednią- 
biorttwa państwowego »2^gl«g* Polska", 3 statki 
o n&śs&śd 4 200 t n ^ d i  ^oi*koS«and. na ~<fciego 
»Towarzystwa Tía^«^ortowe^ ” i 1 statek o 2000 to*n 
nośności — do M n Ut twa Przemyśla i H*adla. 
Z wyjątkiem t*go oft»t>¡fgo, który służy do wyizko- 
łeaia c f carskiego person la nawigacyjnego, oraz 
5 statków pasażerskich, p zo tał* stattt #ą typowemi 
parowcami towarowemi przewozu ładunków maso
wych.

Prz* w m*cy tej fI >ty w r. 1928 przewieziono 
prze*zh 500 000 toan różnych ładunków w około
200 podróżach.

W ciąga najbliższego miesiąca tonaż floty pol
skiej zwiększy sią w atosanka do obecnego stanu 
r około 80 — 85 proc. »Polsko Bałtyckie Towarzy
stwo Ocręt>wc* arachomi 4 statki pasażersko towa
rowe o ogólnym tm aża ok. 18 000 tona, a »Pcliko- 
¿kaadynawskm Towarzystwo Traasportowt" zaknpi 

2 pirowce towarowe o nośności po około 3000 town 
każdy. Pertraktacje, dotyczące ku a na statków ostatnio 
wymienionych, są jut na ukcń:zeaiu i wnet »Robur 
IV" i »Ribur V* podaiosą polną banderą.

Obrazki ze Sejmu.

Sejm „rozpoczął” generalną dyskusję nad budżetem.
Przśmótśienii leaderów stronnictw. —  Karczemne wyzwiska.

W«rszawa, 31. 1. W dnu wczorajszy« rozpoczęła 
się geatralia dysku ja n»d budżetem.

Przemawiali w niej leaderzy stronnictw p p : Żu
ławski (PPS), W źaitki (Wyzwolenie), Rybarski (Klub 
Narodowy) i... Sinojcal

Żuławski wygłosił „wi*lką” mowę polityczną, w 
której ostro krytykował rząd, kończąc ją słowy:

„Ale naród, który pizetrwał tb  ycb najtźdźców, 
nie da aię pognębić i skuć własnym «»jeźdźcom*.

Marszałek: — Miu. ref rm rolnych w imieniu 
rządu zauważył, że ostatnie słowa nie edaoszą się 
chyba do rządu.

Polakiewicz: — Chcemy wiedzieć, do kogo się 
odnoszą.

Zaremba (PPS): — Odnoszą się do .jedynki”.
Polakiewicz: — To łajdactw« 1
Marszałek: — Za to nieparlamentarne wyrażenie 

przywołuję paaa do porządku.
Polaaiewicz: — Nazywam to łajdactwem.
Marszałek: — Przywo-uję pana po raz diugi do 

porządku.
Po*. Wcźaicki zapow edział, że, jeżeli rząd w 

sprawie kredytów didatcow*ch nie przedstawi ustawy, 
to lewica wyciągnie z tego konsekwencje.

Lewica po wyborach miała jeszcze przebłyski 
wiary, że będzie lepiej i z« rząd wkroczy na drogę 
praworządności. Chciano wierz ić, że Piłiudaki o nie
których rzeczach nie je»t pot«formowany. latereiuje 
• it on pcl tyką zagra-Mcmi, wojskiem oraz stosunkiem 
rządu do Sejmu. W dnedzinie polityki zagranicznej 
nie widzimy zwiększenia naszych wpływów. Straci
liśmy sympatje demo»r«"j, a me lyikaliśmy aympatji 
ifcr zachowawczych Ź odł m prawa musi być naród.

Kletzczyński (BB): — Al* nie Sejml
Woźuicki: — Pan jezt neday ze swemi uwagami. 

Pan powtarza, przepraszam za wyrażenie, ciągle to 
samo. jak papuga.

Smoła: — Jeszcze zielona papuga!

Kleazczyńzki: — Pau ma zielono w głowie.

Wymiana „idafi" na komisji administracyjna!.
Warszawa, 31. 1. Na komisji admintatracyjnej 

doszło wczoraj do wymiany „zdań” »omiędry pos. 
Pragicrem (PPS ) a S sulikowskim (BBS ) na ile wy
boru członków podkomiuji samorządowej.

Smulikowski domagał się ndziału w podkomisji 
przedstawicieli BBS.

Pragi«r: — Frakcja rewolucyjna winna walczyć na 
drodze rewdocyjaej a nie parlamentarnej.

Smulkowski: — W takim razie i żydzi nie po
winni mieć zastępztwa w podkomisji, ponieważ zasia
da tam joż Pragier.

Pragier: — Uważam to za ordynarny wybryk je
dnego z członków komisji.

Smal kowski: — Proszę p. przewodniczącego o 
wzięcie mnie w obronę przed atakami Pragicra.

Przewodniczący p. Polakiewicz: — Ponieważ p. 
Pragier me wymienił imiennie nikogo, nie widziałem 
powodu do ioterwencji.

Smulikowski: — Ponieważ przewodniczący nie 
wziął mnie w obronę, przeto sam muszę udzialić so
bie saty fikcji i oświadczam, że Pragier jest ordynar
ną kanalją.

Wrzawa, Ciołkosz rzuca się na Smulikowskiego. 
Awantura.

Polakiewicz: — Przywołuję p. Smulikowskiago do 
porządki

Pragier: — Żadne obelgi Smulikowskiego nie mo
gą mnie dotkaąć.

Wrzawa aię wzmaga. Przewodniczący przerywa 
posiedzenie.

(Tak i podobnie nasi posłowie, opłacani ze skarbu 
państwa, urozmaicają sobie życie swe w sejmie i ko
misjach — cbriueająt się od czaan do czasu wyzdi
akami, odpowiedni« jszemi do karczmy, niż do sali 
sejmów*})

Ks. Radziwiłł ustąpił ze stanowiska 
prezesa kons#rwatystów.

Warszawa, Agencja Press donosi, że pos. 
Jsnnsz Radziwiłł zdtcydowsł s ę ustąpić ze stanowiska 
kierownika komitetu za howawczego. Komitet t*n 
obejmuje wszystkie organizacje i ugrupowania kon
serwatystów na terenie całej Polski.

Decyzja pos. Ridziwiłła wywołała niemałe wraże- 
i nie w kołach poltycznycb.

Po powrocie do Warszawy ka. Radziwiłła, który w 
tej chwili jest nieebecny w stolicy z powoda śm erci 
swej mstzi, odbędzie się zjazd konserwatystów, celem 
dokonania wyboru nowego prezesa.
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Posiedzenie Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego.
Przemówienie p. Wojewody Łomota. —  W»bór m»rszeł*a i wicemarszałka S«Jmu.

Wybór wicesterosty.
Trrań. Dnia 29 ab tn. po nabożeńitwie w ko

ściele N»jlw. Panna Mirji rozpoczęła się w sali Ra
dy Miejskiej w Toruniu potiedceaie Pomorsaiego 
Sejmiku Wojewódzkiego.

Posiedzenie ta zagaił p. wojewoda pomorski 
Lam t.

Przystępojecie, Panowie, do obrad — rozpoczął 
p. wojewoda swoje przemówienie — po zamknięcia 
okres« 10 lecia Niepodległości, którego Peltka nie 
marnowała. W tym okresie odbudowane zostały war
sztaty pracy, stworzono mocae pedttawy dla walety 
i Polska weszła na drogę rozbudowy mocarstwowej 
potęgi p»ń>twa.

Pnnktem wyjścia mocarstwowego stanowiska Pol
aki jaat oparcie się o morze. Nie jest to mrzonka, 
lecz konieczność dziejowa i państwowa w chw li obe
cnej przez Rząd realizowana. Celem stworzenia trwa
łych podstaw »rogramiwej pracy pańitwowcj, musi 
ataoać obok Riąda całe społeczeńitwo.

we wykattałcenie. Jestem zdania, że po kilkuletniej 
pracy nie należy dątyć do icb osunięcia, lecz do po
głęb enta ich wiedzy.

Drogtem zagadnieniem, które pragnę poruszyć, to 
zagadnienie planowej turystyki. Nie chodzi tn o tury- 
styaę dorywczą i bezplanową, lecz cel >wą, z*ła«zcza 
w dziedzinie gospodarczej. W tym c«lu należy «two
rzyć odpowiednią agendę przy samorządzie krajowym, 
którsby się tern zajęła.

Zoatsły podjęte atsrsnia, ażeby wszystkich lodzi 
w tej dziedzinie pracujących skupić przy jednym stole 
zgodnej współpracy.

UwaZam »obie za duZy sukces, Ze ten cel zdoła 
łem juZ po części os ągaąć. W sprawie pracowników 
oświatowych po jedaym dis każdego powistn, którzy 
podejną akcję oświatową *oza«zkol»ą wśród młodiie- 
Zy, samortądy będą mnstaly akcji tej udzielić finanso- 
waj pomocy.

Wreszcie oświadczył p. wojewoda. Ze dopóki te'
Nie dla pnatej krytyki moszę stwierdzić, Ze do- j ran wojewóiztwa pomorskiego me będzie rozszerzony,

tychczaaowa praca nie w zupełności odpowiadała tej 
linji. Bndtet samorządu krajowego nastręcza pod 
tym względem wiele wątpliwości.

W całej palni doceniam rozwinięcie opieki apo- 
łacznej oraz lecznictwa specjalnego przez tnt. samo
rząd, lecz prsca ta nie wyczerpaje całokształtu ebo 
wiązków samorządu. Zmiana granic województwa 
jest niewątpliwie koniecznością, która da podstawę 
do silniejszego i wydatniejszego budżetowania prac 
samorządu.

to bieżącymMam nadzieję, Ze zagadaienie 
okresie będzie załatwione.
| , Doceniając trudności, z jakiemi z powoda słabych 
podstaw podatkowych samorząd walczyć musi, jestem 
jedaak zdania, Ze mimo to jnz obecnie, w silniejszym 
stopnia winny być uwzględnione zagadnienia gospo
darcze.

Podnoszę tn przedewszystkiem potrzebę zajęcia 
się bardzo waZaem zagadnieniem, jakiem jest sprawa 
meljoracji. S zrawa ta na tutejszym terenie jest powa
żnie zagwarantowana. Panom jest wiadomo, Ze cały 
wysiłek Rtąda idzie w kierunku podniesienia produkcji 
rolnej.

W chwili obecnej rolnictwo jako konsument, przy
czynia się w znacznej mierze do osłabienia państwo
wego b lana« handlowego. Mimo t i  jednak kaZdy 
zdaje aebe sprawę, Ze w rolnictwie lcZy podstawa od 
budowania aktywności naszego b laasn fcandl wego.

Dslsze zegadnieaia, które pragnę pomszyć, są 
mniejszej wsg>. Samorząd wojewódzki jest jskoby I 
matką samorządów lokalaycb. Maszę stwierdzić, Ze j 
samrrrądy lokalne nie fankcjonnją należycie z brsku j 
sił fachowych. Większość pracowników samorządowych ' 
rekrutuje się z Indii, posiadających tylko początko- *

nie może wyszukiwać ntwych terenów prscy, alb« 
wiem zdaje sobie sprawę z braku na te cele środków 
finansowych.

Na zakończenie, otwierając dzisiejszą konferencję, 
złożył p. wojewoda Życzenia, aby prnca zebranych wy
dała jaknajwiększe w?niki.

Następnie p. wojewoda powołał na przewodniczą 
ccgo zebrania najstarszego wiekiem ctOnka S<jm ku 
p. Szambel.na Sikcrskiego, który pe objęciu *ue«$- 

f dnictwa zarządził wybory marszałka i wicemarszałka 
Pomorakiego Sejmik« Wojewódzkiego.

Ns 48 głosujących na marszałka otrzymał mecenasi 
Jnljaa Szychowski z G adziadzs (N P. R prawica) 47 
głosów »rzy jednej kartce pustej, >aś na wice-mar.zał- 
ka na 50 gło* jących «'trzłnrai 29 głoiów S-ambelan 
Lucjan Piądesń ki (B B ), 19 głosów, poseł Su fan Dą
browski (Piast) — dme kartzi po te, wobec czego 
wice-iriarszałkie-n obrany zoat*ł azambelan Piądzyń ki.

Marszałek Szychowski, obejmując przewodnictwo, 
podziękował zebranym za zatif.aie, a następne po
święcił kilka serdecznych ałów, w<«omins]ąc o działał- 
ncści wojewody pomorskiego ś.a. K*ztn>i«rza Młodzia
nowskiego. Przemówienia tego zebrani wyatncbali 
stojąc.

N* pierwszem, odbywają em się w Toru- 
! nin p osiedzenia pomorskiego seim kn wojewódzkiego, 
l dokonano wyboiu na opróżnione stanowisko wice*ta- 
] rosły krajowego, którym wybrano dotychczasowego 

sędziego Łąckiego. N< trzech kandydatów ctrzymał 
on «sjwiększą ilość głosów. Na wniosek wojewody 

: pomorskiego Lamota sejm k nchw.Itł nadanie mia- 
j steczko Kowalewo prawa miasta i rządzenia s ę  ordy

nacją miejską.

KTO ZAPOMNIAŁ
z a p i s a ć

„ D R W Ę C Ę “
aa loty l«b aa laty i marzec, może 
to jeszcze nczyaić w urzędzie poczto
wym, albo w ekspedycji saszejgazety.

W i  m é m m m
Nowtzuiaato, dnia 4 lutego 1929 r.

Kalendarzyk

• i

4 lutego, Poniedziałek. Anigarego b. w.
5 lutego, Wtorek, Agaty p m.

Wschód słoń«« g, 7 — 38 m. Zachód »/oóe**g. 16 — 51 m9 
Wschód księiy*« g. 05 — 12 xn. Zachód księżyca g, 12—13 m.

Komunikat.
Wojewódzki Komitat Obchodu Dziesięciolecia Niepod- 

ległcśd w Toruniu uprasza wszystkie osoby, zaałady, 
in*t>tucje i urzędy o nade*!«»»«* «taj « é t i i t j  4« dnia 
ft lMt«fo #•* «». sekretariatowi Komitetu (Toruń ul. Ko
pernika 5 parter) wykazu zebranych wzgl. zadeklarowa
nych kwot na cele Komitetu, tj budowę statku handlo
wego „Pomorze" i pomnika Wolności i Zwycięstwa ora» 
P9"«e*ac ««u« gotówki do jednej z upoważnionych ia- 
stytucyj finansowych

Równocześnie podaje sie do wiadomości, iż na posie
dzeniu Komitetu w dniu 15. stycznia r, b. u* hwalono 
otworzyć centralny ratbunek w Powiatowej Kasie Ko
munalnej w T< ruuiu, a do przejmowania składek upo
ważnić następujące instytucje finansowe; Oddział Pań
stwowego Baniu R< luego w Grudziądzu i Gdyni: O idział 
B*nku Gospod. Krajowego w Gdyni, Pomorskie oddziały 
Banko Związku Spółek Zartbkowyth, wszystkie miej
skie i powiatowe Kasy Komunalne oraz P. K. O.

Wsjewódzki K niibt Ob< hodu Dziesięciolecia 
Niepodległości.

M awhr
Z balu krąęlarzy.

Lub$W& Duia 23 stocznia rb. odbył sie doroczny 
bal Klubu Krçglarzy „Vivat" w Lubawie na sali p. Ko
walskiego. Jak co roku, stanów W on i tym razem clou 
karnawału. Do uświetnienia zabawy przyczyniła sie 
w głównej mierze świetna orkiestra wojskowa z Brodni
cy, która przed balem zaprodukowała szereg ilustracyj 
muzycznych, wykonanych po mistrzowsku. Należy pod
kreślić, że sala była udekorowana malowniczo i arty
stycznie. — Po oolonezie odbyło aie dekorowanie króla 
klubu p. Dr. Brasiego oraz dwóch rycerzy p. dyr. 
Kelcha i p. Jnrkiewieża.

W sympatycznym nastroju zabawa trwała do rana« 
pozostawiając każdemu miłe wspomnienia".

Anglja niema zamiaru zwracać Niemcom kolonij.
Btrlin. Frakcja nacjonalistyczna Reichsta-

gn zgłosiła interpelację w sprawie projektu angielskie
go «tworzenia jednolitego dominjum, łączącego z s bą 
rozmaite posiadłości angielskie w Af.yce Wschodniej 
i Środkowej. Iaterpelanci stwierdzają, że tego rodzaj« 
metody wskazują wyriźnie, ii rząd angielski zamierza 
z pogwałceniem systemu mandatowego anektować da
wne posiadłości niemieckie w Afryce Wschodniej.

Berlin. „Fiankfarter Zeitung” stwierdza w
depeszy z Londyn«, że kola polityczne angieltkie bar
dzo chłodno przyjęły zapowiedź protest« niemieckiego 
w komisji mandatowej przeciwko zamiarom angielskim 
co do Afryki wschodniej, która stanowiła dawniej ko 
locję niemiecką. Dziennik podnosi, że .Manchester 
Gnardian* otwarcie przyznaje, i ż polityka cohnjalaa 
Anglji prowadzi do takiego rozwoju, przy którym zwrot

Niemcom kolonij stawać się będzie coraz mniej praw
dopodobny

Łotwa uzależnia podpisania paktu z Rosją 
od podpisania go przaz Polską.

Rfga. Ł tewsaie miaistrrsteo spraw zagrani
cznych wręczyło we *tir*k w połndme l tewakiemu 
posłowi w Rydze odpowiedź na notę litewską * 4 sty-
nia r. b.

W n>ci# tej rząd łotewski oświadcza, że zasadni
czo zgadza się na podpisanie pret kółu, proponowa
nego przez Litwinowa, jedaak przystąsienie swe do 
pasta uzależnia od wynikn porozumienia się Polaki
z Rosją.

Kulig z ramienia Klubu Towarzyskiego.
Nowemlasta. z rncji 10-leci» swego istnienia 

■ miejscowy Klnb Towarzyski urządził w ostatni czwartek 
kulig saneczkowy. Zb órka nastąpiła o godz. 2 po połu
dnia, a o godz. 3 długi wieniec saneczkowy, barwnie po
łyskujący, sunął przy dźwiękach dzwonków, a wesołym 
rozgwarze wśród mroźnej, sie cudownej pogrdy przez 
Łąki do lasn Tylickiego i z powrotem przez Bratjan do 
Nowegnmiasta. Po drodze oczywiście nie odbyło się bez 
licznych, a tak nieraz pożądanych „wypadków'‘znalezie- 

j nia aię w miękkich, puchowych objęciach śni« gowyc-h, 
co w takich razach nikt me uważa za nieszczęście, ale 
raczej za wdzięczne urozmaicenie. Po powrocie dla za
ostrzonych mrozem i świeżem powietrzem żołądków, 
znalazła się obfitość oiaat, pączków i dobrej kawy w ho- 

, tein p. Bony.
Wieczorem ochocza zabawa taneczna zakończyła tę 

i udaną ze wazech miar Imprezę.
Podziąkciwsnia.

N ew nm iastb . Wszystkim, którzy się przyczynili 
do upiększenia naszej zabawy w dnin 27 i 28 i to: p. Ku
jaw »kien.ii za bezpłatne wypożyczenie drzewek do deko
racji nali, p. PanewicZowej, p. B. Gęstwickicmu, p. Zi-
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(Ciąg dalszy)
Borsennc schylił głowę, pogrążony w głębokiej 

zadumie.
Prezydent zaczął na nowo:
—. Czy wstrzymała ich trwoga, żeby nie zostali 

pociągnięci za ten czyn do cdpowiedztslaośd? Nie, 
taką była niezawodnie wola aa me) hrabiny... Ż*ć, 
a pozostać umarłą dla rodziny i śwista całego! Nie 
mieć odtąd ni d?mn, ni ojczyzny, być akazsną, ukry
wać się wiecznie pod przybraaem nazwiskiem! Szcze, 
gólne położenie dla kobiety młodej, pięknej, bogstej- 
Zony i matki ubóstwianej przez r dzicó*, kochanej 
przez wazystkich!... Cóż znalazła tik  drogocennego, 
co jej wynagrodziło straty poniesione, o któie nie 
npem nala się dotąd ? Czy jest co takiego na świę
cie, coby mogło zastąpić kobiecie rodziców nijprzy 
wiązańszycb, przyjaźń ogółu znajomych, miłość do 
dziecka własnego i wszelkie inne nczucia rodzinne? 
Tak jedno tylko, jedyne, najpotężniejsze u:zucie... 
dla człowieka, przez nią nad wszystco i nad wszy
stkich ukochanego 1... Miłość jest uczuciem wszeeb- 
władnem, nieokiełznanem, aamełubnem, poehłan ają- 
cem i wszeebpotężnem! Tak, tak, tylzo miłość po 
trafi wypełnić całe serce kobiety i stanie jej za skaray

świata całrgo I
Birsenne drgnął i podniósł żywo głowę.
Jskto! ty przypuszczasz?...
— A tobi« nic ocd^bnego na myśl nie przyszło? 

prezydent pneszył B.r«enae‘a wzrokiem badawczym.
— O a! muiiałbym uwierzyć, że hrabiaa de Bor- 

aenne jts t występną.
— Trzebsby ocenić ten fakt i osądzić go nie 

wedłag naazego prawnego kodek u, ale wlasnem ser
cem i sumieniem. Nie opuściła ognista domowego, 
aby rzneć się w ramiona kochanka... Wytzła z gro
bu!... Gd; by mnie oddano pod sąd podobną sprawę, 
wydałbym wyrok uniewinniający znpełnie pani de 
Borsenne.

Borsenne byt dtiwnie poruszony i rozdrażniony 
Twarz z bladej pozieleniała, usta drgały konwulsyjnie.

— Sądzisz więc, że moja żona, czując się wolną, 
złączyła się i żyje z kochtakicm? — zapytał głosem
stłumionym.

— To jest moje nsjgłębtze przekonanie.
Borsenne zgrzytnął zębami.
Zazdrość wkradła się w jego serce i zaczynała 

wlewać w me swój jad t<ująey.
— To zdaje się wzruszać cię nadzwyczajaic? — 

zauważył prezydent
— Jednam słowem wytłómaczę ci wszystko: Ja 

ją kocham!
— Dziwi mnie to wyznanie. W <zak jeszcze za życia 

twojej żony afiszowałeś się wokoło aa wszystkie strony

z miłostką dla jakiejś chórzystki z Opery, czy kogoś 
podobnego ?

— Tak... bo żona wcale mnie nie kochała.
— Mówiono o tem w towarzystwie.
— W zadowolenia czysto zmysłowe« szakalem 

zapomnienia i starałem się ngaitć pożerające mnie 
namiętności. Zaczynałem jol uspokajać aię, zapomi
nałem, czułem się prawie uleczonym... Od kiedy je
daak dowiedziałem aię, że moja żona istnieje, miłość 
do niej obudziła się we mnie silaiejsza i gwałtowniej
sza, niż była nią dawniej.

— W takim razie, Zataję cię szczerze 1
— Dlaczego? Ja ją odszukam.
— Przypuśćmy.. Cóz d»lej?
— Sprowadzę ją do siebie.
— Jeżeli ona zechcą?
— Prawo będzie za mną.
— Prawo przymusu.
— Prawo, stojące na straży publicznej moralności.
— W tym wypadku powtarzam, prawo atanie się 

gwałtem poprostu. Nie sądzę, żeby aię znalazł w 
całej Francji taki trybanał, któryby nie orzekł sądo
wej aeporacji m ędzy wami. To, co b?ś przedsiębrał 
w tym cel«, wywołałoby tylko skandal olbrzymi. 
Mo aimy liczyć aię koniecznie z opinją publ czną. Ma 
ona wpływ nawet na nas. sędziów trybaaatu i my 
■legamy jej częstokroć. Znajdziesz może kilku po
pleczników, ogół jednak potępi cię bez litości.

(Ciąg dalszy nastąpi).



|  mTtewu i p. Sypniewskiemu za przedmioty i m^terjaly 
do dekoracji sceny, składamy na tej drodze nasze ser
deczne podziękowanie. _ _ .  , .

 ̂ Zarząd Stowarzyszenia Panien w Nowemimeśoie.

Z gęścinmgo  występu mikstów  Taatru 
Wielopolskiego.

NowtmleStCr, w  ub. czwartek gościł tu wyśmie
nicie zgrany zespół artystów Teatru Wielkopolskiego 
pod dyrekcją p. Boi, Brzeskiego. Po południu odegrano 
bajkę dla dzieci pt. , Ozerwony kapturek“, przy bardzo 
licznym udziale naszej dziatwy, która dotychczas nie mia
ła sposobności widzieć prawdziwy« h artystów, g ran y ch  
bsjkę. Wieczorem zaś U*atr wystawił znakomitą farsę

(karnawałową pt; „Tajemaioa jednej nooy“ czyli „Jutro 
pogoda“. Areywesoła treść tej sztuki oraz doskonała 
gra artystów wywołały duż śmiechu, wesołości i burze 
oklasków. Frekwencja publiczności nie była zbyt liczna 
«e względu na zabawę karnawałową miejsc, klubu towa
rzyskiego. 3

Z«b*wa Stów Pmwn*

I Ntiweml&StO* w  ub. niedzielę w Hotelu Polskim 
urządziło tut. Stów, Panien, pozostające pod protektora
tem ks. radcy Papełgo, swą doroczną zabawę. Sala, przy
ozdobiona zielenią, robiła miłe wrażenie na licznie przy
byłych gościach. W czasie zabawy wystąpiła z monolo
giem p Ł. Najdrowska, poczem p. Krokowa odśpiewała 

solo kilka pieśni po francutkn. Następnie odegrały

I członkinie towarzystwa krotochwjlę p. t. ,,Bolszewik; w 
spódnicy", która, doskonale oddana, wywołała sslwy 
śmiechu, szczególnie główna rcla wiceprezeski p Pru- 
akiej. Przy dźwiękach skocznej muzyki, wśród piękóych 
świateł reflektorowych, ierpt ntyn i konfetti, w miłym 
nastroju i niefraobliwej wesołości, bawiono się ochoczo 
do godz. 4 rano, gdyż wcześniej goście nie mogli się zde
cydować na opuszczenie tak miłej zabawy.

K riś łit is .
V Łą&org. U  rolnika Repki w Łąkorzu popełnia- 

| no od jakiegoś czasu systematycznie kradzież kur. 
I W toku dochodzeń wykryto sorawcę, którym jest służą- 
I cy poszkodowanego Fr. K. Sprawę skieruje się do pro

kuratury w Toruniu.
v RjfbfiCl. W nocy z 27 na 28 ub. m. skradziono 

i przez wystawienie okna p. A. Jankow*kiej z Rybna ko- 
! śach męski, bielizuę, ogólnej wartości 250 zł. Kradzież 

tę popełnił 18*ktni służący T. P., który zbiegł w niezna
nym kierunku. Poszukiwania za P. w toku.

M v -

O so b is ta
BrotfltnifSi Pan Kurator Pomorskiego Okręgu

I Szkolnego dekretem z dnia 24 stycznia 1929 r przyznał 
tytuł „Profesora" p. Dr. Stanisławowi K< massie, Ks. 
Aleksandrowi Wagnerowi i p. Dr. Kazimierzowi Żuraw
skiemu. — Redakcja przesyła z^ałużonyin wobec 
szkolnictwa Panom serdeczne życzenia.

n tm ć  na tle  różnicy p ^ ią i tó w  
p ality tzn aspołecznych.

J$t>ł&fi&afOv W dniu 29 stycznia rb. dokonano 
w Jabłonowie bandyckiego napadu na obywatela zasłu- 

i żonego społecznie, prezesa miejsc. „Sokoła“, p. Rocola, 
| kierownika Banku Ludowego,

! Z powodu zbliżających sic wyborów do Rady Gmin
nej, zwołało jabłonowskie ,,Tow. Kup ów i Rzemńśini- 

| ków" wspólne zebranie porozumiewaw< ze na dzień 29 go 
i I. do jednego z hoteli. Na kilka chwil przed rozpoczęciem 
I zebrania, napadł rzeźrnk Jan Duszyński w bestialski 
r sposób na p. Rocla, zsda.ąc mu ciężkie obrażania *-e- 

| leśne, raniąc go poważnie w głowę i wjbijając* mu dwa 
| zęby.i

(Od redakcji: Czyn ten napzdu należy jak najener- 
| giczmej potępić. Dokąd bjśmy doszli, gdyby takie 

praktyki miały się rozpowszechnić w społeczeń-twie, 
j że się rzuca i bije lub kaleczy tego, który ma odmienne 

przekonania, czy to polityczne czy społeczne. To, co 
uchodzi w takiej bolizewji lub Meksyku, to jeszcze nie 

j a nas w Polsce).

Ruch *$bftw@wy.
q L dzblirK Tegoroczny karnawał jest bardzo 

| kiótki. Niema ani jednego tygodnia, by się nie odbywa
li ły conajumiej dwie zabawy, Ubiegła sobota przyniosła 

Barn aż dwie zabawy. Jak na stisuuki naszego małego 
i miasteczka, jest to stanowczo za wiele. W hotelu „pod 
I Trzema Koronami" urządzili z&baaę podoficerowie rezerwy. 

Na zabawę tę przybyło bardzo licznie starsze kup ectwo. 
Bawiono się ochoczo. Przygrywał do tańców bardzo do
brze zespół orkiestry workowej z Brodnicy. Większa 
frekwencja gości była na sali p, Rvdz)ńskiego, gdzie to
warzystwo Miłośników Sceny urządziło maskaradę, 
Przygrywały do tańca 2 orkiestry. Naprawdę dziwić 
się należy, że jeden z gości napadł na miejscowe koło 
podoficerów za to, że tak samo urządzili zabawę. Był to 
chyba pierwszy wypadek, że ktoś na maskaradzie wy
głaszał przemówienia, aby zwerbować sobie sympatyków. 
I tu bawiono się do wczesnego ranka.

Sensscjir!
q UfłZb&r&* Przyszły p/ątek przyniesie nam nie- 

lada sensację. Wdniu tym odbędzie się bowiem pierw
szy tegoroczny koncert towarzystwa Miłośników muzyki. 
Ponieważ wszystkie inne terminy są już zajęte, urządzą 
się koncert ten w dzień poprzedni. Przypuszczać należy, 
że obywatelstwo naszego miasteczka poprze imprezę tę, 
udowodnisjąc przez swoje przybycie nabżyte zrozumie
nie dla kultury. To w. Muzyczne obchodzić będzie w reku 
bieżący m swój 25-letni jubJeusz istnienia, w .trwanie 
przez tak długi czas, jest najlepszym dowodem o wy
trwałości członków Orkiestra ta kilkakrotnie występo
wała bezinteresownie na cele dobroczynne. Ostatnio g rm- 
|o towarzystwo podczas Mszy Pasterki. Na piątkowy 
koncert uzyskała orkiestra chór męski „Dzwon“ , który 
po raz pierwszy wystąpi koncertowo. Chór odśpiewa 
kilka bardzo trudnych utworów polskich, ja k : „Sztanda
ry Polskie na Kremku" ito. Za utwór ten uzyskała, 
drużyna śpiewacza Polski I nagrodę na Wszechświata 
wym zjeździe śpiewackim w Amsterdamie w roku 1924. 

| Orkiestra odegrała kilka utworów dotąd u nas nie sły
szanych. Między innemi usłyszymy własną kompozycję 
członka tow. mil. muzyki p. L. Pudełko. Niechaj więc 
nikogo z obywatelstwa nie zabraknie, aby zadokumento
wać «woje zrozumienie dis sztuki muzycznej. Inne mia
steczka zazdroszczą nam orkiestry tej. Przypuszczamy

więc, że sala się zapełni tern bardziej, że wstęp jest bar
dzo nifrki, albowiem tylko 1,50 zł od osoby. Osobnych 
zaproszeń nie wysyła się.

Siirtfó m ro iy .
q U dzb$rkt Tegoroczna zima obfituje w bardzo 

silne mrozy. Od bardzo dawnego czasu nie notowaliśmy 
27 stopni mrozu. W bardzo * ielu wy padkach zamarzł 
gaz w rurach. Na Nowym Rynku pękła rura wodna tak 
że mieszkańcy tam muszą daleko nosić wodę. Najbar
dziej cierpi z powodu mrizów ludność uboższa, która 
nie ma środków, aby się zaopatrzyć w drogi węgiel.

Tr£$HC£Cty lam inę w e s ils .
GruĆi*ąOz W Mniszkowie wydarzył się onegdaj 

trsg izny  wypadek Właścicielka gospodarstwa Mar ja 
Barwicka wyoała za mąż córkę. Wieczorem p̂* u zeie 
weselnej domownioy udali się na spoez>nek. W pokoju, 
w którym poprzednio silnie n*p Jono, ułożyła się oo snu 
^łaśocielka gospodarstwa wraz z 2 synami 16 i 18 letnim. 
Pm kilku godzinach zoaLzbmo i<*h bez przytomności. 
Pomimo usilnych #tarań < baj chłopcy zmarli, nie odzy- 
skawrzy przytomności, B rwicką przewieziono do *zpi- 
tala w Grudziądzu, gdzie dotąd przytomności nie 
odzyskała.

Tczew na» c tfm t „Pomorz*"*
Tczew. Megistrat miasta Tczewa uchwalił w zwią

zku z odezwa Wojewódzkiego Komitetu Obchodu Dzie
sięciolecia N epodległości Rztczy pospolitej wstawić do 
budżetu dodatków go na rok 1929 30 zł łOJOO, a w na* 
stępnych dwóob latach d^ budżetu po 10 80i kl na budo
wę statku handlow ego „Pomorze“.

Oby powyż*za m hwaia Magistratu m. Tczewa, nace
chowana wielkim patriotyzmem i Wysokiem zr> zumieniem 
znaczenia floty dla Niepodległego Państwa Polskiego — 
znalazła jałtnajwięcej g dnyoh naśladowców !

S traszny w ypad«* przy prgcy.
Gdynia, W czasie naprawy w porcie gdyńskim ła

macza węgla, spadła j*dna połowa na trzech pracujących 
przy naprawie r hutników, wskutek czego niejaki Laba- 
ta doznał tak ciężkich obrażeń, że przewseziony do szpi
tala zmarł. Dwaj inni robotnicy doznali lżejszych 
obrażeń.

Dziecko udławiło się burakiem.
Puck W pewnej rodzinie robotniczej wydarzył 

się nieszczęśliwy wypadek. Oto żona, będąc zajętą przy
gotowaniem obiadu dla swej rodziny, nie zauważyła, jak 
jej małoletni synek ściągnął z łakomstwa ze utołu ka
wałek buraka i tak nieszczęśliwie się nim udławił, że 
natychmiastowa pom^o okazaia się bezskuteczną. Mu
siano malcowi Piz-ciąć gardło i za p mocą rurkj umożli
wić oddychanie. Jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Z  d a l s z y c h  s t r m t  •
O»» bttw y  czł0w i$k.

W arszaw a. W Warszawie w srpitaln przv ul. 
Czystej zna duje się osobliwy człowiek, nazwiskiem Majer 
Hil Krajer, mieszkaniec Kutna, posiadający wszystkie 
organa wewnętrzne po str nie przeciwnej, niż n człowie
ka normalnego. I t*k naprzyEład serce i żołądek po 
prawej stronie, wątrobę i ślepą kiszkę po lewej itp Je tt 
to wypadek bodajże niezaobserwowany dotychczas w 
Polsce.

N i 200 la t z tę tk io g o  w^ęzienlą sk aza ł sąd
wi«rszr»w skn rt^&tz0ie*c*n*g9 b andy tę

Wa sza w a. W warszawskim Sądzie Apelacyjnym 
zapadł wyrok łączny, skazujący b&nd>tę Wl Mańkow
skiego, zwanego w koła h prz^ntępczych „glopim Mań- 
kiem“ W ciągu 2 l»t Mańkowski *taw*ł 32 razy przed 
sądem w róźn\eh »tron-»* h kraju i 32 wyroki przyniosły 
mo w sumie 200 lat ciężkiego więzienia.

Sąd Apelacyjny zatwierdził łączną karę ciężkiego 
bezterminowego wiezienia

Gwałtowna zniżKa temperatury 
i zapowiedź dalszych mrozów.

Całą Eoropą — jtk wiadomo — niwiedstła fda 
mrozów. N towame trm^*r«taiy pnyaiosło wczoraj 
d«l zą gwałtowną znttke. Ntprzfklad w Kratowi* 
tem#*r*tuia, wynoała 31 «tycznia — 11®, «padła do 
23 «t «pni i moiej wiç;ej w talcun samya »tasnaku 

«tara spadła wtrądzie.
S l ie  mrozy nawiedziły także Niemry, gdzie przy 

w«,aniałej psg< d ie termometr wykazywał w N emczech 
wschodaico — 28 »t >p««i.

W Qd»ń*kn ak*tk<em silnego mrozu, bowyaoszą- 
cego — 18 atopn1, zamarzła cząic portu, zamarzła rów
nież zatoka koło Sipo i Wi*ła.

Mrozy cdbiy aią t»*ź. fatalnie na komunikacji 
koleiowej we war.zawakiej Dftercji. Silne mrozy *po- 
wod .wały ponownie aztreg uiradaień w komunikacji 
kolejowej. Niemal we «szytUich dyrekcjach silne 
mrozy spowodował* date opóźnienia pociągów dale
kobieżnych i lok.laycb. Pr»w e wszystkie pociągi 
przyctiodrą do W*mawy z opóźsiemami.

Ntjbudziei ucierpiały warutec mrozów dyrekcje: 
krakowska, gd-ń ka. wteleóaka, lwowska i staaiaławo- 
waka. Również utrudniona jest praca przetokowa na 
kolejach wskutek zamazania smarów.

Przyczyną mrozów je»t zwyżea barometryczna 
atad R aja,k tóra przekuwa aę  ta  zach->d>wi i wypiera 
tam cieplejsze war»t*y powietrza. Zdaje się być 
pewaem ,te stan taci potrwa dlntej, a więc i mrozy 
prądto nie misą.

Nie od rzeczy będzie preytem przypomnieć, opie
rające się na przepowiedniach ludowyco, że takie silne 
mrozy uatępcją rnsgle wiośnie i zapewni»ją gorące lato.

UiMZtło si« slottce po 56 (lobach nocy 
podotegunowwj.

Moskwa. Z Mzrm»ńika donoszą, iż 21 stycznia 
po 56 d bich nocy podoiegunowej po raz pierwszy 
nad horyzontem ukazało się słońce na przeciąg kilka 
minut.

Ostatnie wiadomości polityczni.
Marszałek P łsudskf rtio będzie na raucie 

S jmu l Ssnatu.
Marszałek Dasz*ń<ki był przyjęty wczoraj w Bel

wederze przez M mztłka Pitaodsk ego, któremu przed
stawił pr <śbę zatzczycenia swą obecnością rautu, jaki 
Sejm i Senat urząlzają w dain 16 lntego w gmachu 
sejmowym dla eczczeaia 10-lecia parUmentuyzmu 
polskiego.

M»r«z«łek Pilrudaki podziękował za zaproszenie, 
odpowiedriał jednać, że w raucie udziału wziąć nie 
może.

Rakowwnla o kapitał zagraniczny na 
uruebomienie kredytów długoterminowych.

W aszaea. J»k ca< inf irtnają, w Aneryce dobie
gają d noóca prace nad projektem statutu dl* Pol
skiego Barnu Centralnego, który emitować ma obliga
cja długoterminowego kredytu dla roloictwa.

Delegaci koncernu banków, które udziel ły Polsce 
pożeczki Łtfńlizaeyjnej w nh. roku, przedłożyli, jak 
wiadomo, rządowi poi «kie ¡nu, oraz zainteresowanym 
instytucjom kr*dyiow*m ziemskim, wł«tay projekt sta- 
t*ta takiego b*nc«. Projekt prz*widuje m. in. sprze
daż przez bank', wchodzące w skład konsorcjum, pol
skich obligacy» długoterminowego kredytu rolnego. 
Prac* nad statutem mają być uktń:zone już w przy
szłym mienącu, woczem oczakiwaoy jest ponowny 
przyjazd deleg tów konsorcjum ameryktńtkiego do 
Warszawy, celem ewenUsdłtg» zawrrcia układu i po
witania do życia Banka Centralnego.

Waldnmeras nie chce uwolnić Plechawidusa.
Kowns. Srtuacja w Kownie bez poważoiejazych 

zmian. Wald»m»ras odrzucił żądane M am a  uwol- 
niłma Plechawiciu»*. Ak ję tę popurał również prez. 
Smetoua, aiz b*zstnteczu>e.

D* K w aśc ąiuięto posiłki z Szawel i Koszewer.

Paderewski dla wdów i sierot po poległych.
MtKirz Ignacy Paderewski objeżdża Francję z kcu- 

cfttam , z którr*b docfcód prztznaers całkowicie na 
rzerz Stów. wdów i sierot no poległy h w wojnie 
świat w-j. Pretesam tego Siowarsyszenia jest mar
szałek F cb.

Prasa paryaka, donosząc e ,to«r*ee’ znakomitego 
artysty, nisze * uzeaniem źe ,wi*l krrtnie wyeróbo- 
wana szlachetność Paderewskiego jest me mniejsza od 

: jego wspaniałego t»lentua.
Objecbswsz* różne miasta Ftsncji, na koniec je- 

dzie d> at li y Fr»ncji, by olśsić -"aryż i zak<ń:zyć 
swe dzieło miłosierdzia dis wdów i sierot po bobate- 

| rach, którzy padli w walce z najazdem niemieckim.

Lokaut w niemieckim przemysł« włókienniczym
przybiera olbrzymie rozmiary.

Bstiiu. »V aa sche Ztg.* don?ai, ze przedaiębior- 
cy wiór enniczy zachodz ej Saksonii solidaryzujący się 
z przedrębiórcamt zekhdów tkaceich, sakató ko-tu- 
rsngsk ch, » głosi lokaut wakatek którego «owych 
20 000 robotizikńw, pracujących w Chemmt* i Rsisch- 
»ach, u raciło pracę.

Miasta Korynt w zgliszczach.
Wiedeń, 31. 1. Dzienniki donoszą z Aten

o olbrzymim ¿¡. »żarze, który wybicbł o godz. 9 ej 
wieczorem w akUdai drzew* w Koryncie.

Daewo to było przeznaczone na odbadowę zni- 
azezsnego w czasie ostatniego trzęrienia ziemi miasta. 
Silny orzaa ogarną! cale miasto, które w całości spło
nęło. Wrznstkie osraki drewniane oraz namioty, uita- 
wioss dla b zdomayeb, strawione zostały orztz ogień.

Mieukańcy okolicznych wai pospieszyli z pomocą. 
Pomoc ta jedaak okazała się bezskuteczną

Szkody, wyrządzone przez pożar, są olbrzymie.
Jak wiadomo, miasto Korynt zoatało zupełaie 

zniszczone w roku zeszłym przez trzęsienie ziemi. 
Obecnie zaś ogień strawił resztki tego miasta.

Jarmarki w lutym.
4: Swiecie b. k.
5: B asy, p»w. Chijnise b, k. św., Dąbrowa, pow 

Chełnao b. k. św., Skórcz, pow. Starogard b. k., Wą- 
brzeź to b. k.

6: Lubawa b. k.
7: B ‘Odnieś b. k ,  Toruń b. k.
8 : G adz ądz b. k.

T2i Bikowiec, p>w. Swiecie kr. b. k., Czersk, pow. 
Ch »juice kr. b. k., Jabłonowo kr. b, k., Więcbork, 
pow. Sępólno b. k.

13: Kat tuzy św., Starogard b. k. św.
14: Grodziczno b .k .,  Łasin, p. Giadziądz kr. b. k.
16: One, pow. Śaiecie kr. b, k.
19: Kościerzyna b. k. iw„ Pnck kr. b. k., Sworne- 

t ić ,  pow. Chijuice b. k.
20: Cnetmża, eow. Toruń b. k., 6 órano("powiat 

Brodnica b. k. iw.j
21: Glynia kr. b. k.f Toruń b. k.
22: G udziądz b. k.
28« Nawe, paw. Świecie kr. b. k .



Ostatnie wiadomości.
Prtmjer Bartsl znów w i Warszawie.

Warszawa. Dnia 3 hm wieciorem premjer 
Bartrl wróci! do Warszawy, witany przez mi
nistra spraw wewnętrznych p. Siledkuw skie- 
go i ministra komaaikacjl.

Pożar w lelki# J febry ki.
Lwów. W Rcęźnl Polskiej pod Lwowem  

spłoaęła największa na całą Polskę fabryka 
fornierata. Fabryka obejmowała ktmpleks 10 
zabudowań. Pożar, który powatal o 5 rano, 
rozszerzył aię z tatą  gwałtownością, l e  cała 
fabryka przedstawiała jedno w ielk ie morze 
płi-mieai i o ratankn mowy być nie mogło. 
Straty wynoarą kilka miljonów zł. 210rodiim  
zostało bez cbieba Przyczyną pożar a miał 
być ogień w piecyka.

Wielka intryga nlemieeka.
Knreaposdeat moskiewski Berliner »Voasi- 

cke Zeitnog* donosi, jakoby Polska w> stępo
w ała w  sprawie podpisaała paktu Kelloga 
ze strony Litwy i E stosji bez poroznmit aia aię 
z temi państwami, co a ty« b ie  pań'tw we wołało 
w ielk ie rzekomo zdziwienie i ni«zadowolenie. 
Trnr>a«em PAT. «świadczą, że korespondent 
. Vossi« he Zeitung“ padł <>fiarą albo nieporo- 
znmienia, albo jakiejś zł« śliw ę] intrygi, naan- 
tej ze strony takiej, której zależy aa alanin 
nieporozi mienia między Polaką, a p. ństwami 
bałty ckiemi.

Wyjazd rzeczoznawców amerykańskich.
Nowy Jork. Jak donoszą z Nowego Jortn, 

rzeczoznawcy amerykańscy dla s p r a w  r e p a r a -  
cyjoyeh odpłynęli okrętem d« Earopy 
na posiedzenie w sprawie odtzkod weń ale* 
mierkich Jak donosi .Börsen Kurier“, obrady 
te potrwają 2—3 mieslą«e.

Wielki prrowiec osi»dl na m itlżn ie.
Londyn. W kanale L* M anrbe na «kotek 

mgły osiadł wielM  parowie«- a n g l t l .k i ,  wio 
zą< y większą ii* ść pasażerów, na roieiiźaie. 
Inne  s ta tk i na wiadomość o tem pospieszyły 
mu z porno« ą.

Parker Gdbert zachorował.
Paryż. Parker Gilbert, agent;rrparacyjay. 

lekko zachorował na grypę i na ekntek tego 
odłożył wyjazd do Berlina

Wielka kradzież pocztowa.
Londyn. Wedie d o n ie s ló  dzienników, 

okradziono na poczcie w Londynie worek 
z banknotami, zawierający 15*/» tye. funtów  
szterlingów.

W Hiszpanji wre.
Madryt. Wobec otrzymania ważnych wla- 

dom«/ści z Walencji, wystany został tamdotąd 
generał Don Jsnrio z pełnomoesirtwami usu
nięcia władz cyw ilnych i wojskowych, nie bu
dzących pełnego zaufania We W alenrji część 
załogi zrewoltowała. Położenie tam stało aię 
poważnem.

Samobójstwo skazanych na śmierć 
hiszpańskich oficerów.

Paryż. .L e Jonrnal“ donosi, że skazani na 
karę śmierci za wywołanie bantu, w yżsi ofi
cerowie wojakowi, popełnili samobójstwo.

*
Madryt. Z Walencji dososrą, że gen. ! 

Castro Glrona stawia opór rz»dowi, a po stro- 
nie je g ’» stoi część załogi. Król Alf >ns wydał 
proklamację do wojaka, wzywając je do posłn- 
azeńitwa i dyscypliny.

*
5

Ryga. Przybycie estońskiego ministra $ 
spraw zagr. do Rygi ma na celn omówienie | 
sprawy noty Litwinowa w sprawie paktn ’ 
Kelloga. |

Kzym. Nowa f s la  m rozów  rozesz ła  się po> 
ca łych  W łoszech.
«"mmmmiii' 'Mmmmmmmmmm&mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmumammm:

Ruch towarzystw.
Klab Thnnltoity m W czwartek,,

daia 7 lutego xb. o godz 26 tej odbędzie się Walne ze
branie w lokalu p. Bcgow»kiego, z następującym po
rządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2 Wybór przewodniczącego.
3. Sprawozdanie zarządu:

a) Prfz-aa
b) Gospodarza
c) Skaibaika
d) Sekrt tarza

4. Udzielenie absolotorjnm zarządowi,
5. Wybór nowego zar?ądu,
6 Sprawdzenie i ewent. zmiany statutu.
7. Wt 3ne wnioski,

Prez. (—) Dr. med. Br. Werner. Sekr. (—) J. SpeicberŁ
BkkztiGŚć Wojaoyl Boczne Walne 

zebranie To w. Pow »tańców i Wojaków im. Tadeusz» 
Kościuszki w Grodzicznie odbędzie aię w niedzielę, dnia 
16 lutego r. b. o godz. 12-tej, w sali p. Sfcknasa w Gro
dzicznie.

Na porządku dziennym bardzo ważne »prawy i wy
bór nowego zarządu.

Jeżeli nie stawi §ię dostateczna liczba członków, to 
pół godz. później odbędzie sie drugie zebranie z ważno
ścią uchwał bez względu na ileśó obecnych członków.

Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania oficjała« z dnia 1. %
Płacono w złotych zs 100 kg.

Berlin . J a k  donosi komunittyczna „Rotę 
Fahne*, głodówka 70 więź iów politycznych 
w K iwnie t rw a  już od 7 dni. Prsied gmachem 
więziennym gromadzą się liczne tłumy, które 
p licja rozpęd i a i dokoanje w ś.ód nich licz
nych aresitow ań .

I w Grecji silna mrozy i gę«te śniepf.
Atesy. Z Aten donoszą, że w całej Grecji 

spadł gęsty śnieg W Macedonji tem pera tura  
doszła do 17 stopni.

Fsscsies
Jsrsniieti hrswsrewy
Mąka Żytna 70 proc. 
Mąka pszenna 65 proe. 
Otręby żytnie 
Otręby p»zenne

40.50—<41.75 
94*# 99J9 
96 50 9169
45.75—
58 00—62.00 
25 00—26 00 
25.25-26,25

Uwaga : Ogólne usposobienie spokojne.

W&rfcjMrwa* 4 2 ih$lm &j 
Za 190 &J w Uú&éskm 89«
«* <* ęrts»»*  »7 47—^ -8 5

n*4***te <NB»ftwt»g»fi»iari Wal«*»?* w »sm&mme&brtSftkclA Bä«

Przetarg rzymusowy.
W środą, dni« 6-bo |nt»»o b̂. o go&z 15 o »«lud. 
sprzedawać będę na «ab Ogr« du To srz>stw za g tówkę na,- 

*ircej d jąceT u :
4 pary fiVan z »stiingtm l, 6 obrazów  nrelkiełi, 
fl piao ¿«lasny, I ** v fl »»bracia f^s to w e,
I ub ran ie  (śaGfeingb I ubran ie  (j«0 kó(k») 1 l«mpa

n»ftA«a.
Lidzbark, dnia 3i-gi stycznia 1929 r

K*«s»iński9 ko on sądowy w Lidzbarku.

BANK LUDOWY
w Nowenmleście n. Drwęcą. 
Z a ł a t w i a  w s z e lk  e  

b a n k o w e
P r z y j m u j e  « k ł a d y  d e p o z y t o w e  

I p teo i  z e  « r y p o w i e d z e n i e m
dziennem 6 proc.
miesięcznem 8 proc.
kwartalnem 9 proc.
pełrocznem 19 proc.

W k ł a d y d o l a r o w
kwartalnem 5 proe.
półrocznem 6 proc.

Losy do IV ki sy 18 Liter]! 
Państwie)

jeszcze do nabyc ia
iHiułiiiiititt mHuuuutwtuiuiaiiłiiiiiiiiiiułiiiiiiałiiiiutijuKmmittfUisi’ uitiiimniiHnHiiiuitiiiłi
Ciągnienie 6, 7 i 8 lutego rb. — G ówne wygrane 
£0 0(0. 40.0(0, 20.1 CO, 10.0(0 i t. p. -  Cena dla 
posiadać?» lo«u klasy poprzedniej za ćwiartkę 
losu 10 złotych, dla nowonabywcy 40 złotych.

„ D R W Ę C A 4
k o le k tu ro  L o te r j l  Państw ow ej

How.mi.ato — Lubawa — Lidzbark.

3

I f i i i t i i l A  ■ *,o ł®« «eabro, dalary , m arki, I w U p t l J C  i  fronili I inna obca waluty.
Pośradniazy  w kupnie i sprzedaży akcyj I papie

rów wartościowych
P o s i a d a  Zastępstwo Banku Polskiego dla 

inkasowania weksli
II a I s  ś  y do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu. Í

m 2 skł«da«nl, z ursąśi»®  
niani rxcź:nt«»fcie«x9 

I 9  m irg tm k  ro llt tamo na 
sprzedaż.
Poszukuję

t a r  D Z I E R Ż A W Y
przy wpł 15000 zff.

Jó ef Tarach Nowemiasto
M4di czerwoną

CEGŁĘ
I-go i Il-go gatunku 

na sprsedaśs

Ado lf Ja sch ,
» • f l U h i a  F t o w o - B i s k u -  

p l s e  P o m o r s k ie

P oszu k u ją

do 5 (|S. 2ł
na h«potakąf na gospo
da ratw  a za dobrem opro- 

cento ^aniem.
Ktł? wskare iilja „Drwęcy“ 

Luba *9.

Przy ujemnym bilansie handlowym
k u p u j c i e  t y ł k u

R A D  J O A P A R A T Y
itlłtItflllllllUINaUMitlllUłIMMtSIltItIftitittillfIłIłUłlUlłMIIIłlHtłłłlMlIlllltilłlłlMIfllHHIIIIIlItlUimtlllimiłH

K R A J O W E  z z z =
Posiadamy stale na składzie odbiorniki jedno, 
dwu, trzy i ezterolampowe, głośniki, lampki 
,,Philipsa“ (wyrób krajowy) akumulatory, ba- 
terje anodowe, odgromniki, druty do instalacji, 
izolatory oraz części do budowy a p a r a t ó w .
Rzetelna i sumienna Dogodne warunki

obsługa ! spłaty !
Instalację wykonujemy f a c h o w o .

„DRWĘCA“ Drukarnia i Księgarnia
D Z I A Ł  R A D J O W Y .

J e d y n e  przedsiębiorstwo w Nowea- 
m ieście, posiadające z e z w o l e n i e  na 

handel radjoaparatami.
0

S t e l e  ś w i e ż e

x  B A T E R IE  A N O D O W E
poleca Tapety

poleca
księgarnia „Drwęcy“.

mm

KARTY WIZYTOWE
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia „Drwęcy“

Mitu od **raz na sp rz sd aź  
dn«y bl*ly

piec kaflowy
P o l m s ś s k f ,  T y l i c e .

Pr*-i© nową

m i m  6  Tycio
mam na spr edaż 

Gasrks, Bratjsn.

Bloki kasowe
poleca

K s ię g a r n ia  „ D rw ę c y “

Mam na sprzedaż:
13 m ^ r g ^ i s e

GOSPODARSTWO,
w t«m I mófg la»«u uśyt-

»ow«goi
V»jci»»6o«ilKÍ, Jam ielaik

poe ta Liltbhrk,
Z gablffsm

popiera itjsbie
TeofJ Paułowshl,

ftugsjitG.
Mam od zaraz na s p r z e d&ż

rozwerk
czterokonny, mało używany.

Kozłowski, Lubawa wjbad.

O B E L G Ę ,
rzuconą na p. C ecflją Ks- 
oral«M i  Ulem. Brzozi»

odwołuję
F. N. N iem .  B r z o z i e .

S Ł U Ż Ą C A
potrzabna od zaraz

Kiszelewska, Nowemiasto,
ul S rolkowa 12.

UCZNIA
przyjmie od zaraz z dobrem 

wychowaniem
Zakład Artystycznej fotografji 

i powiększeń 
Zypf^yd Koxl*w«kif 

Nowsiiiiastoi ul. Kościelna.6.

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia.


